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JAN l(IEPURA 
słynny śpiewak polski, oże
nił się z popularną gwiazdą 

illmu Martą Eggertb. 

Napady na Polaków w Gdańsku 
spotkają się z energiczną reakcją rządu polskiego. Komisarz ge
neralny dr. Pappee otrzymał polecenie interweniowania w obronie 

aresztowanych ·i pobitych ofiar hitlerowskich 
Berlin pod8v(o DJ §dańsflu nOsiroie ont1Jpolsfiie 

Warszawa, 2 listopada. 
Szereg dzienników warszawskich 

zbliżonych do ministerstwa spraw za
granicznych, z „Gazetą Polską" na cze
le, uderza dziś w szczególnie ostrym 
tonie na Gdaiisk, a to_ w związku z 
ostatnieml napadami bojówek hitlerow
skich na mieszkania Polaków Orłow
skiego I Czaplewskiego. 

„Gazeta Polska" stwierdza, te na
pady na Polaków w Gdańsku I wszel
kie próby uszczuplenia praw polskich 
trafiają na Jednomyślny stanowczy opór 
całego polskiego SPołeczeństwa, a da· 
lei następnie groźba: „Na tolerancje z 
naszej strony Gdańsk i zwolennicy poll· 
tyki awantur niech nie llczą. Rząd Pol· 
ski bronił i bronić będzie konsekwent· 
nie i zdecydowanie polskiego stanu Po· 
siadania w Gdańsku", 

która w swoim czasie nieco przycichła, zem dowodzi, że opinia niemiecka, któ- lińska w swoich doniesieniach z Gdań: 
a „Berliner Tageblatt" w obszerny spo- ra, do niedawna, zajmowała stanowisko ska usiłuje urabiać nastroje, że suwe
sób komentuje ostatnie konfiskaty pism niezainteresowanego obserwatora, prze renność Wolnego Miasta jest zagrożona 
polskich w Gdańsku. Wszystko to ra- chodzi obecnie do ofenzywy. Prasa ber- przez akcje Ligi Morskiej I Kolonialnej. 

laH[ia w Waruawie ~o wi~rn antJ~omuniUJUDJm 
W kilku sklepach wybito szyby„ - Policja kilkakrotnie 

rozpraszała manifestantów 
lWarszawa, 2 listopada. 

W croraj p6inym wieczorem odbył 
się wiec antykomunistyczny, zorganizo
wany przez Komitet Pracy Młodych. 
~iec odbył się w sali Filhannonji war· 
szawskiej przy udziale około 100 001 
os6b. 

Na kilka godzin przed wiecem roz- Policja kilkakrotnie rozpraszała gru-
dawano na ulicach stolicy ulotki z hasła- py, a w tym samym czasie kamieniami i 
mi antykomunistycznymi i antyżydow- laskami wybito kilkk szyb w sklepach 
skimi . Na wiecu wygłoszono szereg prze żydowskich przy ul. Marszałlf:owskiej i 
mówień z analogiczny.mi hasłami. Po świętokrzyskiej, wybito wielką szybę w 
skończeniu wiecu uczestnicy rozeszli sifi lokalu „Wiadomości Literacldch11 i obie 
rup mi, wznosząc J>O drodze okrzyki szyby w lokalu wydawnictwa. 

„Bić i:ydów i komunistów'•-Równocześnie dowiadujemy się, te 
Komisarz Generalny dr. Pappee otrzy-

~;::: ~~~Y.~rl{~~c=~: Ofensywa na Madryt złamana 
go zwolnienia z aresztu obu Polaków, K • k t d d • • • k bi· 
na których bojówki hitlerowskie doko· Omun1 a rzą OWY onos1, ze WO]S a repu I• 
nały napadu. . . kańskie utrzymały swe pozycje 
w tam tef szych kołach politycznych . . Madryt, ~ listopada .. (P.A T): I atak ~01sk p_owstanczych na odcinku • Na odcinku Tago ofenzsrw~ powstan-
znów organizuje się kampania Gdaiiska Mm1sterstwo womy komumkuJe, ze Escunal. Oddziały rządowe odznaczyły cow została złamana i oddziały rządo· 

Równocześnie donoszą z Berlina, żel . . • . .• 

•••••••••••••••' w0<jska republikańskie odparły silny się wielką brawurą i entuzjazmem. we utrzymały tam swe pozycje. Na od· 

A •ł ł ł a , b , • t ) cinku Słguenza silny atak nieprzyjacie· 

s. p. Ignacy Daszyński zana USI OWa pope DIC samo OJS WO. ~~az~sJ:!u~~~ad~· p~z~~::m:;p~~:~~~b 
obywatelem honorowym donosi o fem rodi IJsf oe;o poll'sfońt:zo Na froncie środkowym na odcinku 

Radomia BURGOS, 2 listopada. (PAT). Komunikat radiostacji głosi dalej, że Sierra powstańc~ usiło!ali posunąć się 
KIELCE, 2 listopada. Radiostacja „Falangi hiszpańskiej" prezydent Azana usiłował rzekomo po- w kierunku mie1scowosci Brunete, zo-

{PAT) Rad~ miejska miasta Radomia, donosi, że prezydent Azana, znajdujący pełnić samobójstwo, przeszkodził temu stali Jednak odparci ~o szeregu walk. 
celem uczczenia zasług ś. p. Ignacego się obecnie w Barcelonie, staje się co- jednak gen. Mosquelet. K~lum_ny po~stancze at<>:kowaty 
Daszyńskiego, nadał:- mu obywa.telst~o raz bardziej przygnębiony. Kłlka dni te- Prezydent miał oświadczyć: „Życie energicz~ie pozyCJe kolo Cende1os, De
honor?w;e m. Radomia oraz, powzięła 1ed mu chciał on opuści~ Barcelonę, został moje Jest obecnie w rękach anarcbi· !atorre 1 Vdaseca Denena:es, zostały 
nomyslme uchwałę nazwanta nowobudu- jednak zmuszony groźbami anarchistów stówH Je~nak odparte przez oddziały rządowe 
jącej się szkoły powszechnej na Gierzko- do pozostania na miejscu • ktore w silnym kontrataku zajęły miej-
wie Je20 imieniem. • scowość Villatoba, zadając przeciwnł-

Na pogrzeb Ignac~o Daszyńskiego kowi poważne straty. 
wyjeżdża do Krakowa delegacja m. Ra- 111mlodo ._, 1D171• ale opodo Komunikat oficjalny min. lotnictwa 
domia, organizacyj i związków robotni- WW W1J WW '9 donosi, że eskadra samolotów rządo-
czych z przedstawicielami zarządu i ra- Wylew spowodował straty w wo,jewództwie kieleckim - wych bombardowała lotnisko powstań
dy miejskiej na czel&. w wysokości 1 miliona złotych cze w Salamance, przy czym zniszczy. 

' 

„ eh 
tajemnica" 

sensacyjny romans sz·piegowski w nal-
nowszym, 178-ym numerze 

Nain0wszy numer CTP przynosi prócz 
całości powieściowej - rozmaitości -
poradnik kosmetyczny - podwó jny 
dział humoru - nowości z dziedz i·ny 
kosmetyki - k;:icik pani domu - roz-
rywki z nagrodami - rady pani lvy. 

Do nabycia u każ jego sprzedawcy 
pism w całym kra ju. 

KIELCE, 2 listopada. 
(PAT) Przybór wody na W'tśle i jej 

dopływach w województwie kieleckim, 
spowodowany dłu~otrwałymi opadami 
atmosferycznymi, wzma~ał się do ~in 
wieczornych w sobotę. Dzięki nocnym 
przymrozkom oraż częściowemu wypo-

łą 5 samolotów. 
godzeniu, woda w .Wiśle zaczęła opa· Madryt, 2 listopada. (PAT). 
dać. Minister spraw wewn. wezwał wczo-
.Wysokości szkód, wyrządzonych wy- raj przez radio członków milicji, n.ile

laniem wód na terenie woj. kieleckiego 
dotychczas dokładnie nie ustalono. Stra- żących do batalionów szturmowych do 
ty jednak SIJ dość zaczne i według pro- niezwłocznego stawienia się w kosza-

wizorycznych obliczeń wyniosą około r•a•c•h•. ••••••••••••• 
1.000.000 zł. 

Apel Mussoliniego do Anglii Wojsko uruchomiło 
transporty paliwa dla r rzemysłu 

o nowe porozumienie śródziemnomorskie, nie wywarł 1 w Roubaix . 
w Londynie wrażenia Paryż, 2 listopada. 

r 
Londyn, 2 listopada. sytuacji. (PAT) · Do Roubaix przybyła w nie-

1 
(PAT} Apel Mussoliniei!o do W. Bry- Najcharakterystyczniejszą jest rea.k- dzielę część oddziałów wojskowych, któ 

1 tonii o nowe porozumienie środziemn<>- cja „Times'a", który twierdzi, że Musso- re mają zapewnić od dziś zaopatrywa-

1 
morskie, sądząc z głosów prasy dzisiej- lini nie powiedział nic nowe)!o i dziwi nie w węgiel zakładów przemysłowych 
szej, nie wywarł w Londynie pożądane- się, dlaczego Duce mówił z takim pod- o~ręgu Rou?a~ - Tourcoing, poziba-

1 go wrażenia i nie zjednał opinii publicz- nieceniem i zaniepokojeniem na temat w1onych paliwa, na skufok strajku ro-

l nei. . Morza śródziemn~o, tak, jakby istniał botników transportowych. 

1 
Niektóre gazety udają, że nie rozu- konflikt interesów, grożący poważnymi Na odbytym w Roubaix zebraniu 

mieją, o co Mussoliniemu chodzi, i twier- konsekwencjami. straj~~jącyc~, . kierownicy syndykatów 
dzą, że nowe porozumienie jest zbytecz- Kto usiłuje naruszyć interesy włoskie zalecili stra1kuiącym przyjęcie wojsk z 
ne, bo żądane przez Mussoliniego ele-1i udusić Włochv w Morzu Sródziemnym, sympatią i nie,przeszkadzane transoor
menty wzajemnych . stosunków obu mo- .zapytuje dziennik i odpowiada: „Z pew- tom.: 
1~ .uw.arłe, 1!1 ~ Wniei.G"i ~ A~łl. nie. ~ Bry~„ . 
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Niezwykłe przeżycia „króla" nurków 
48 lat pracy w przepastnych otchłaniach mórz.-Po zukiwacz 

skarbclw podwodnych uwi~ziony w zatopionym statku 
(sb) W Balti.mor~ w Stana.eh Zjedno-J Pah1berg miał jednak szczęścia. Od· 1 eony oiężkiej i mozolnej pracy. 

czonych z.marł .w wieku 85 .lat M;. Pahl- znaczał się on potęilną budową ciała. Pewnego dnia dał się on nakłonić 
~'::..t6 Był .p,n Jedny~ ~ na19ł~n1e!szych Był w stanie wyitrzymać ciśnienie w tych ! prze.z jakiegoś milionera do poszukiwań 

w. . ez~k-qteczttue br~ruł się o~ ~ębinach, do którV1Ch żaden inny nu·! rzekome~o skarbu na dnie morza. 

prz~d składamem mu wyrazow uznania rek nie odważyłby się zstSJPić. Kpił so- I Pahlberl! w ciąl!u pół roku nie widział 
za 1egz bo~dterstą i?r~c{°k· . kk . bie z rekin6w, które, jel{o zdaniem, uni.

1

. światła dziennego. Całe dnie spędzał na 

d -:- awo ~ a .1es ai 1 ·sam .ia . az- kały zimnych otchłani i przebywały ra- dnie morza, szukając &kubu - jednak 

ybmhnyt -ttwierdz:ił zaws~lne - 1 nieGdma cze.j w cieplejszych, j!órnych strefach bezskutecznie. Zaniechał po tym tej 
z o a ers wem nic wspo ego. y -6 .... 1· onaen6w 

ł · k · • d - .... ~ • pracy. 
cz owie przyzwyczai się o pracy na N" . I .ed k .1 t · · · ·1 d 1 k' · 
dnie morza, pozbywa się na zawsze uc.zu . , 1e~e. a · na ~roz1 o mu ysiące . . Milioner ~zyni na a .. poszu, iwania, 

cla strachu. Oczywiście, że zawód m6j nie me~eZlple~ństw. • Pai,Ibet1 walczył z · 1ednak równiez ~ wyinikie!ll u1emnytm, 

jest bardzo przyjemny. Wolabbym ra- ośm.10r~~ l polipami, • P;'Zy; czy~ stracił ~ły posia4a·ny prze.z 

czej pracować na ziemi, niż pod po- Zadanie Je'lło polegało ?a rozsadza~u sieib1e ma1ątek. Nie ~zystk1e wf:ra· 

wierzchnią morza i przechadzać się ·nie sz~zątków okręt6w ln;b .tez wyd~bywantu w~ po ska:by b~!Y 1edinak bezce r:YWe. 

wśród krzewów kolarowych, ale wśród z ich 'r11ętrza bardz1e1 warltośctowych W11elokrotn1e rozb11ał on ka.sy pancer~e 

lasów z prawdziwych drzew. przed.m1ot6w. na statkach, w których znajdowały się 

Niemniei jednak fa:kitem jest, te Pahl- Pewmego dnia omal życiem nie przy- kosztowności. Część z nich ot.rzymy-

berga pociągał zawód nurka. Był to płacił takiej wyprawy. Ciężkie drzwi wał jaiko wynagrodzenie za swą c1ężiką 

człowiek bez nerwów. 48 lat swego ży· żelaine na zatopionych· statkach za-1 pracę. 
ci.a spędził on na dnie morza. Był on trzasnęły się za nim i nurek znalazł się Po bli'siko 50-letniiej pracy na cLnie 

świadkiem wielu tragicznych WY1Padlk.ów w pułapce. Z trudem zdołał się wów-1 morza Pahlberg wrócił na powierzchnię. 

śmierci swych kolegów, którzy nie byli czas uratować. I Do późne1 starości cieszył się dohrYJD 

w stanie wytrzymać silnego ciśnienia i u- Pahlberg nie miał czasu podziwiać , zdrowiem i korzystał z owoców swej 

miera,li z powodu krwotoków lub tet piękna dna morskiej!o, albowiem pobyt I pracy. 
ginęli roz.szarpani przez rekiny. jego pod powierzchnią morza był poświę 

Kariera naiznakomłtszego pisarza angielskiego 

N aOG 

Jl uf or 
so.ooo list6w miłosnych 

(z) Niedawno przed sa;d.em anrlet· 
skim stawał w charakterze świadka 
pewien jegomość, który na pytanie o 
zawód, odpowiedział, że wyspeoJall· 
zował sle w„. pisaniu llstów miłosnych. 
Człowiek ten pos.iadal przed laty prz.ed 
siębiorstwo, które jednak nie pro~poro• 
wato i nie dawafo mu na utrzymanie. 
Zadłużywszy się, musiał in te res zlikwi
dować. Wszystkie jego próby zdobycia 
nowYch możliwości egzysitencji za. 
wiodlły. M. in. zajął sie srirzedaią wśr1d 
wieśniaków tanich artykułów; lecz i io 
nie przyniosło mu dostatecznych zarob
ków. Jednakie przebywanie wśród 
wieśniaków miało i we dobre s.traniy. 
Młodzież włościańska. nabrawszy doń 
zaufania wtajemniczała go w swe prze 
życia miłosne. Z rozmów tych wYWni<r 
skował, że chłopcom i dziewczętom 

wiele trudu sprawia załatwianie kores
pondencji mhlosnej. 

,,Człowiek z miasta" wyraził 2"0to
wość przy}ścia strapionym zakochanym 
z pomocą i redagowania pięknych li
stów. Propozycja ta została z entuzjaz
mem zaakceptowana. Niebawem osoba 
„człowieka z miasta" stała się tak po· 
pularna, że ściągała doń młodzież nie
tylko z: jednej wsi, lecz: i z całej okoli
cy. 

W ciągu killill lat osobliwY ten SDC· 

cjalista napi'sat około 80.000 Uatów mi• 
łosnych. 

Fant styczne powieści b. nauczyciela fizyki zdobyły sobie \Vblurachamerykańsklch 

popularność w całym świecie. - Przepowiednia G. Wellea panuJą kobiety,., 

(sb) Przed kilku dniami rbchodzil 1 bee wszelkich przejawów życia. Przy- po pożodze wojennej, która ogarnie ca- (z) W wielkich domach towarowYch 

70-tą rocznice swych urodzin Jeden z szle dzieje ludzkości widzi również w tą kulę ziemską - powstanie nowy Nowego Jorku, Chicago i Bostonu pra· 

nafznakomltszych współczesnych pisa-j czarnych barwach i spodziewa się ry- świat. Technika osiągnie wówczas swój cują cale armie kobiet przy sprzedaty, 

rzy angielskich - H. O. Wells. Mimo 1 chłego wybuchu nowe) wojny wszech- szczytowy punkt rozwoju, udoskonali w kasach I w restauraclach. 60 orocent 

podeszłego wieku, nie stracił on zapału 1 
światowej. Zdaniem jego, nowa wojna życie codzienne i usunie wiele trosk i osób, zatrudnionych w wielu orzedsio· 

i energii do pracy. Książki Wellsa są j będzie jeszcze bardziej krwawsza od zmartwie11. blorstwach _ to kobiety. Wieczorem 

tłumaczone prawie na wszystkie języki ostatniej. Na zgliszczach pozostałych po skończonej pracy nieprzebrane tlumy 

świata. 11
••••••• •••••••••H•••H••••••••••o•••••••••••0•••••••••0•••• kobiet zapełniają ulice centrum Nowego 

W ells jest postacią niezwyktą. Uro- Jorku. Patrząc na te masy niewiast tru-

dził się on w roku 1866 w Bromley jako ' Che m 1· cy ~'1 ro I.. k uch ł:J'I r z y dno uwierzyć, że Ameryka. w przeci-

syn zawodowello sportowca - Józefa 1ł'W . C.i ••• wieństwie do Europy, jest krajem, liczą· 

Wellsa. Miejscowy lekarz, który był • • cym więcej mężczyzn, nit kobiet. 

również zapalonym sportowcem, prze- W poszuk1wan1u najlepszego systemu gotowania kartofli Ciekawe dane statystyczne, przepro-

~o~iedział ojcu, *e· syn jego będzie (sb) Utrapientem wszystkich gospo- ugotowane w najrozmaitszy sposób z wadzone na uniwersytecie w Harvard, 

swietnyn;i zawo~ikiem. Przyszloś_ć V:Y dyń i zakJadów gastronomicznych jest domieszką najróżniejszych chemikalii· wykazują, że kobieta stopniowo wyoie

kazało Jednak, _ze lekar~ ów ~yhł się. fakt, że najładniejsze nawet kartofle, po \N ten sposób prawdopodobnie ustali się, ra mężczyznę z rynku pracy w wielu 

Młody Wells me poświęcał się wcale ugotowaniu iich - czernieją L tracą swój juki gatunek tych roślin jest najlepszy zawodach. 

grom sportowym, natomiast intereso- apetyczny wygląd. Mimo wysiłków do konsumcji i najracjonalniejszy system Podobny stan rzeczy zauważyć się 

wata go wiedza ścisła. Z odznaczeniem chemików dotychczas nie ustalono przy gotowania kartofli. daje również w biurach amerykańskich. 

skończył szkołę oraz instytut technicz- czyiny tego dziwnego zjawiska. Zdaniem rachowców badania w tej Stenotypistka już dawno wyparta swe

uy. Po tym wstąpił na uniwersytet lon- Obecnie wielka organizacja hand1o- dziedzinie przyczynią się w znacznym go męskiego kolegę; sekretarka spót

Jyński, który również skończył z odzna wa w Londynie, która zajmuje si:ę sprze stopniu do wzmożenia konsumcji tych pracuje z szefem jako jego handlowa i 

)leniem, otrzymując tytuł doktora. C.ażą kartofli, wyasyginowała specjalne pożytecznych roślin. prywatna pomocnica - sekretarz sto0· 

Wells poświęcil się początkowo ka- fundusze na t.en cel. P.rzezna;:zyla ona I Nal_eży zaz~a~zyć, że dotychczas t~k niowo wymiera. Tysiące młodych ko-

4ierze pedagogicznej. Przez kilka lat , 40.000 kartofli do. dośw1adczen. Ogól em proste~ kwe~tJL Jak .sprawa gc-towama biet znajdują zatrud'nienie jako sekretar-

wykładał w średnich zakładach nauko-I zeb.ranyc~ zostanie 2-000 gatunków kar-. kartofli - rne rozwiązano. K:i prywatne - stenotypistki, archiwa-

tofl1 Z kazdego Po 20 S tuk Będą One riuszki itp. W biurach adwokatów, pi-
wych fizykę, porzucił jednak tę prace i 1 z · 

został dziennikarzem. i6ołeb·1e sp=-dkob·1erc:ami olbrzym·1e1· fortuny sar~~r~d~~o~~~d~r~~.e~~t~~f~;a ta-

J·eg:1pi!~~szV:.tpa~~~eZl~~~~~~ty~~n~stpa~~, ,„ U U I ka kończy się nieoczekiwanym ale po-
żądanym „happy-endem". 

tytułem „Maszyna czasu". Całe dnie Oryginalny testament „ojca gołębi" w klubach rządzą jeszcze wszech-

spędzat Wells w swym mieszkaniu, pi-J ( b) . . d . i J ki d . władnie mężczyźni, jednak w poszcze-

sząc powieści. Każda następna była barl . s . N1ez\y~kły P~o~es ?.dbyt się rzą o~1 m e s emu po warunkiem, ze gólnych restauracjach i mniejszych za-

dziej fantastyczna od poprzedniej. Wells niedawno w m1e1scow?~c. Gyor ~a \Vę- t będzie. otac~~ł opieką Je2o_pupiłów. kładach coraz częście1· widzi się fertycz 

· . ·t • 1 · . ś . b • grzech. Zmart tam Jetlen z naJ1-1ogat- Rodzma mihonera wystąp1ta do sądu 
twi~r dzh, ze. ce em Jego powie ci Y10 szych mieszlrnf!ców tegr, ;niasta. Puzo- z żądaniem unieważnienia testC1mentu, ne kelnerki. Personel kuchenny składa 

wprnwad~em~ ~omanty~mu 'Y świat stawił on olbrzym; majątek w su·11ie pól twierdząc, że zmarly byt nlespelna rozu- się zresztą wylącznie z kobiet. Gdzie· 

~ynalazkow i_ '_"Iedzy sc1słej. lldato mu miliona ponge. 1 mu. Sąd uznat jednak, iż testament jest niegidizie kierownictwo zimnej i gorącej 

się to całkowi cie. . . Zmarły byt popuhrn:i os ~ }) f -;; ~,ścią w prawomocny i zatwierdził g~ . Pót milio- kuchni spoczywa w rękach „miss". 

Vif ,k~ótce spa~ pióra Jeg?. w~szt;y Gyor, przy czym wsivs~v zn:tli g .) pnJ na ponge otrzymał zarząd mlejski. .,Zimna miss" ·dekoruje tace z zakąska-

pow1esc1 „Sk~ad~.1~ny bakcyl ' ."~1ew1- pseudonimem „OJca gołębi". Cate dnie , Celem wykonania warunku tesramen- mi i zimnymi mięsiwami, jej „gorąca" 

dzlalny cztow1ek 1 mne. Mlodz1ez re.z- spędzał on na placach miejsckich, kar- tu zaangażowany został specjalny dozor- koleż.anka jest szefem sztabu generalne

czytywala się z zapałem w fantastycz'- miąc swe ulubione ptaki. Po śmierci dzi- ca. który trzy razy dziennie b~dzie kar- go na froncie gorących potraw. 

nych marzeniach Wellsa, natomiast waka dokonano otwarcia jego testamen-} mić wszystkie gołębie w mit!;cie. Poza Kraina nieogrą.niczonych możliwości 

starsi krytykowali gó na każdym kroku. tu. Okazało się wówczas. że tym zbudowany będzie olbrzymi golęb- stworzyła oczywiście, cały .szereg no-

Podobnie jak pisarz francuski Juliusz cały swój majątek przeznaczył on za- nik. wych zawodów kobiecych. Wielkim 

Verne zostat on początkowo wyśmiany. ---~-.-- powodzeniem cieszą się t. zw. „sekretar-

Należy przy tym zaznaczyć, że Verne • • • ki kongresu". Są to wyksztakone, mfo-

~~~n~~~a~P~::~~t ~1~f:!tyc~~cehn:;~:ł~z~ LBkCJE gry \V golf il przez IBIB\VIZIQ ~bc~~~\fgr:n:~~~ż~ś~i:n:i'~~u Ięz1~:-
ki z wielk drobiazgowością. Natomiast • • • ryce podczas naukowYch, gospodar-

W el!s, mimo iż znal świetnie nauki ści- W Aoglh telewizory stają się _C01"8Z bardziej popularne czych i artystycznych zjazdów. Nie 

słe - nie zagłębiał się w opisy techni· (sb) .Wprowadzenie telewizji w An-1 Gra w golfa, prawie nieznana na kon- brak też przewodniczek, oprowadzaią· 

czne. Pisał jednak ~ak re'.llistycznie, ż~ glii przy~ęte z~stalo z wielki~ entuzjaz- tyne~cie eur?pej_skim, j~st w ~nglii u- ~k~h ~u~~~~vwm i 1.ęuzdyz~~.a~:~~ k~~re~-. 
czytelnicy zatracali gram cę prawdy I mem. Mimo, 1z aparaty odbiorcze są ! praw1ana z w1elk1m zam1lowamem. Jest 

fa ntazji i nie razito ich, ~e akcja dzieje stosunk~w? . drogi.e, wiele _osó? zapoa- 1

1 

o~a ni_e~wykle tr_udn~, a ~olega na odpo zatrudnianych w instytucjach nauko-

się na Marsie lub I.te księzycu. trzylo się JUZ w me. Naraz1e me zosta- w1edme1 postawie ciała 1 ruchach rąk. wych, wzrasta coraz bardziej. 

k I ł 1 · k' t b d d Dl t t · · · b ł lf W watce volicii z Ran2sterami 
Wells by t czlcwie iem wszec 1stron o usta one Ja ·1m sys emem ę ą na a- l a ego ez me mozna Y o ~ry w go a 
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nie wykształconym. Po szeregu powie- wane obrazy, a mianowicie systemem : nadawać przez radio, gdy nie było tele- " tg fis t" e~ nokrotn ~ ,0r 0 ły, że 

ści fantastycznych zająt się historią. Po Marconiego czy Bairda. Decyzja w tej , wizji. Obecnie jest to możliwe i słucha-· po ra ą s aną na wyso rnsc zadania. 

tym napisa ł szereg dziel socjologicz- sprawie zostanie wydana po rozpisaniu 1 cze widzą, jak mają się ustawiać. ·---

nych. W czasie trwania wojny świata- ankiety wśród właścicieli aparatów te- l Prawdopodobnie wkrótce nadawane _ w Stanach Zjednoczonych zainsta-

wej stal się Wells marzycielem. starał łewizyjnych, przy jakim systemie lepiej będą również kursy innych gier sporto- !owano specjalne skrzynki TJOcztowe, 

się naprawić świat przy pomocy fanta- odbierają obrazy. j wych. Przed kilku dniami odbyła się umieszczone na metalowym słupku przy 

stycznych środków. By zachęcić publiczność do zainte- ' transmisja z wystawy w Londynie, a ;ezdni w ten sposób, aby osoby jadące 

w wieku podeszłym stał się pesymi- resowania się telewizją, wprowadzone I codziennie odbywają sie tr:\nsmisie or- samochodem nie potrzebowały wysiada~ 

styczny i krytycznie usposobiony '!N.O· zostały lekcje KrY, 1olia przez radio. kiestry. z azita, by wrzucić list do skrzynki. 

l 
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Kampania ligowa skończona 
flqsfl pospr•e€•al 8i~ t: §ar6orniq o eod•in~ ro•pO(•C:tia 

~oOJodóOJ i Diec• si( nie od.6ul 
Lódt, Z łlstopada. 

Po przeszło ośmiomiesięczne! orce zakot\-
02one zostały wczoraj Jnistrzostwa Piłkarskie 
Ligi, Tytu! mistrzowski zdobył ostatecznie po 
rar; czwarty Ruch, a na drugiej pozycji uplaso
wała się krakowska Wisła. 

Szeregi Ligi CJ<Puszczają definitywnie Sląsk 
i Legia. 

Ostątni dzle6 rozgrywek zakończył się nie
spodziewanie nieprzyjemnym zgrzytem w Kra
kowie w związku z mającym sie iam odbyć me
czem Garbarni z 011uszeza!ącym szeregi ligowe 
S!ąskiem. 

Niedzielne dwa mecze w Krakowie po poru· 
zumieniu się organizatorów miały sie odbyć na 
bo~u 'cracovli: .mecz liirowy Garbarnia -
S!ąsk o godzinie 9.30, a bezpośrednio po tym 
mecz finałowy o wejście do Ligi Cracovia -
Brygada o god~inle 11.15, by w ten sposób zwlę 
kszyć atrakcyjność imprezy i zgromadzić wię
kszii Ilość widzów. 

Tymczasem o godzinie 9.30 na boisku Cra
covii stawiła się drużyna piłkarska Garbarni, 
sędzia p. Romanowski z Warszawv I kierownic
two lslubu •. Sląsk" bez drużyny, Kierownicy klu
bu śląskiego oświadczyli, że w myśl wskazania 
Ligi PZPN mecz ma się odbyć o godz. 14-el a 
nie 9.30. 

Sędzia p. Romanowski nie zważaiac na pro
testy ślązaków odgwizdał zawody Jako walko
wer dla Garbarni 3:0. 

Pugłlczność zgromadzona na boisku musiała 
odczekać półtora godziny na następne zawody 
Cracovia - Brygada. 

Garbarnia w taki sposób wviaśnia swe sta
nowisko I całe zajście: 

że w terminarzu lig_! wyznaczono irodz. 14-tą przepisów odgwizdał zawody lako walkower 
iako rozpoczęcie zawodów i że o tel porze gra 3:0 dla Garbarni. Ciekawe Jaki bedz1c epilog tej 
również Dąb z Ł. K. S.-em że tak ważne bo niezwykłej sprawy. 
decydujące o spadku z Ligi $Potka.nia ~owinny Inne mecze wczoraJsze miały Przebieg na-
się odbywać o tej same! godzinie. aby uniknąć stępujący: 
ewentualnych kombinacyj. D!ate1?:0 też ślązacy DĄB - LKS 3:1 (2:0), 
nie zgodzili sie na rozegranie meczu w godzi- Dąb grai nlezwyk!le ambitnie. Łodzianie gr~-
nach rannych. Il bardzo nierówno. Słabsza niż zwvkie była o-

Obecny na boisku płk. Żołędziowski wicepre- brona oraz pomoc, które nie zawsze i1mia!y so
zes P. Z. P. N. oświadczy! w rozmowie z przed- ble radzić z atakiem przeciwnika. W Pierwszej 
stawicielami prasy, że uchwała. na którą się połowie zaznacza się przewaga Debu. Po sz~
powolują ślązacy obowiązywała Jedynie w ro- r~gu groźnych ataków Dąb zdobywa dwie 
ku ubiegłym. bramki przez l(essnera i Zawieruche. ŁKS miał 

Sędzia zawodów p, Romanowski otrzymał kilka dogodnych sytuacyj, jednak Piłka stawa
zawiadomienie o godzinie rozpoczecig meczu la się łup001 bramkarza, lub przeszła nad po
z Wydziału Spraw Sędziowskich I stosownie do przeczką. Po przerwie gra sie wvrównała. Dąb 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Cracovia mistrzem PZPN-u 
Zakończenie rozgrywek o awans do Jigi 

t • 

Lódź, Z listQllada. W pierwszej poł<>wie dla Cracovii prowadzenie 
W niedziele zako6czyły się również roz- zdobył z rzutu karnego Korbas, poczem drugi 

grywki finałowe o wejście do Ligi. Cracovia rzut karny przestrzeli! Szeliga. Po 11>rzerwle wy
zdobyła definitywnie tytuł mistrza PZPN w~ równał dla Brygady Hein. Następnie Cracovia 
przedzając o Jeden pulllkt A. K. S. Do ligi awan- zdobyła dalsze 3 bramki przez Zebaczewskiego, 
sują oba oba zespoły, Chudziła i Korbasa. Sędziował P• Głowacz. 

Ostateczna tabela gier przedstawia się naste-
pująco: AKS - SMIOLY 5:3 (1:2). 

1) Cracovia 6 10 15:4 Mecz b. emocJooujący, ze względu na zmlen-
23)) ~· ~\ S. 6 9 19:8 ne sytuacje i dużą iJość bramek. Zwycięstwo 

nng Y 6 3 7;18 AKS-u było zasłużone. Bramki dla AKS-u zdo-
4) Br~gada . 6 ? 3·14 byli: Piątek 3 (w tern jedną z karnego) i Wostat 

. Przebieg ostatnich dwu svotka6 był naste- , d . Dla Sml•głego bramki zdobyli Skowroflski puiący· wie. . . . 
CRACOVIA _ BRYOADA 4:1 (t:o). i Pawłowski. Sędziował p. Kafhńsk> 

Cracovia przeważała pod kafdym względem 

Liga wyznaczyła na okres listopada czas roz
grywania zawodów ligowych od i.odziny 9 do 
14-eJ. Termin prekluzyjny rozpoczecia zawo
dów Jest godz. 14-ta. Stosownie do tego Oar-

bar.nia wystosowała we czwartek olsmo do P.oraz· ka pi·ęśc arzy Wa•ty dru1yny śląskiej z zawiadomieniem. że mecz l t 
odbędzie się o godzinie 9.30. Slazacy odpowle-

~~i~i/~~~~~.ie natychmiast. że sie na tę godzi- HCP zwycięża w meczu rewanżowym 10:6 
Rozmowa telefoniczna przeprowadzona w so· Poznad, 2 listopada. Siplńsklm (W). 

botę nie doprowadziła do t>orozumienia i śląza- Wczoraj wiecz"Orem odbyło sie rewanżowe w półśrednie! Kalnar (W) wwninktował 
cy zapowiedzieli, że przyiada do Krakowa do- spotkanie bokserskie między HCP i Wartą za- Przymusińskiego. 
piero na godz. 14-ta. kończone wyinikiem 10:6. Rewanż udał się dru- W średni.el Kaźmierczak (HPC) WYgrał na 

I rzeczywiście gdy o godz. 13-el publiczność życie H. C. P. Poziom walk był Jedna.ile niski. punkty z Volniakowskim 2-gim. 
opuszciała boisko Cracovii 'PO meczu Cracovia- Wyniki według kolejności wa.g sa następu- w półciężkie! Stępniak (HPC) ZWYCiężył 
Brygada, vrzyiechali piłkarze śląscy. Część pu- Jące: Gniotka. 
bliczności wśród ogólnego zainteresowania po- Musza: Llczke (H) wygrał na tiunkty z Tu- Wreszcie w ciężkie! Szymura (W) u1egł na 
wraca na boisko. Punktualnie o 11:odzlnle 14-el gemannem (W). punkty Klimeckiemu. 
ślązacy wychodzą na boisko powitani okrzy- W ko&"U'Ciei Kozi<>fek (W) zwyciężył na w związku z tym meczem Warta zalotyła 
k!em obe~nych widz~w. n~step;nie PO _od~ze~a- punkty Koleckiego. protest pueclwko porażce Szy.mury Jeżeli pro-
mu 20 mmut, w cz~s1e ktorych grupki w1dzow w piórkowej Frankowski (W) nie rozstrzyg- test Warty zostanie uwzględntony, Wart~ zdo
ot:i.c~aly ślązakó~ zywo komentulac całe zda- nąl walki ze Stefańskim. b~dzie mistrzostwo o~rer;u, w razie przeciwnym 
rzen1e opuścili boisko. I w lekkiej Walkowiak (HPC) zremisował z mistrzostwo zdobędz1e HPC. 

Kierownictwo drużyny ślaskiel oświadcza, 

Na boiskach piłkarskich Najlepsi kolarze łOdzcy 
całe) Polskl przejdą speejelną zaprawę zimową 

Warszawa, 2 listopada. 
W niedziele, w mistrzostwach pUkarski~h o

kręgu warszawskiego uzyskano nastei>ujące WY· 
niki: 

Polonia - Legia 11 :1. Na tym meczu Szcze
paniak z Polonii obchodził uroczystość trzech
setnego meczu w barwach Polonii A. Z. S. -
CWS Z:l, Skoda - Pogoń Grodzisk 3:2, Orzeł 
PWATT 4:3, Warszawianka - Huragan Wo
łomin 4:1, Bzura - fort Bema 0:0, Orkan -
Zorza 7:3. 

Poznań, Z listopada. 
W meczu o mistrzostwo poznańskiej ligi o

kręgowej HCP pokonał Legię 5:3 (4:2). Mecz 
Korona - Warta zakończył się wYni'kiem 1:0 
(I :O). 

Prawdopodobnie mistrzostwo Z>dobędzie 
HPC. Dotychczasowy mistrz Legia ma coraz 
mniej szans na zajęcie pierwszego miejsca. 

Katowice, Z listopada. 
W niedzielę rozegrane zostały na Sląsku czte 

ry dalsze mecze o mistrzostwo Ligi Okręgowej. 
W Lipinach Naprzód pokonał Wawel 6:3. 
W Chmpaczowle Czarni WYgraii z Koszara

wą 2:1. 
W Katowicach Słowian zwyciężył P.K.S. 2:0. 
\V Knurowie Concordia odniosła zwycięstwo 

nad 06 Katowice 3:2. 
W fabeli rozgrywek prowadzi Naprzód przed 

C&ncordia i Slowianem. 

Lwów protestuje 
przetiwko zwolnien~u Cejzika 

LWÓW, 2 listopada. 
Lwowski Okręgowy Związek Lekkoatletycz

ny wystosował do Polskiego Związku Lekko
atletycznego energiczny protest przeciwko zwol
nieniu trenera Cejzika. 

Lódt, 2 listopada· 
Już w nadchodzący czwartek najlepsi kolarze 

łódzcy desygnowani przez z3'rzad ŁOZI< roz
poczną zaiprawę zimowa, nad którą piecze mleć 
będzie zwiazek. 

Do zaprawy tej wyznaczeni zostali następu
jący zawudnicy: 

Lódzkle Towarzystwo Kolarskie: Kolodzlel
ski Alfred. Pietraszewski MarJa111, Osmuiski Al
fons, Szmidt Artur, Pietraszewski Lucjan; 
S. S. „Resursa": Dobrowolski Zygmunt;; S. S. 
„Rapid": Krawiec Aleksander, ,;Ivo" Harry, Jes
se Oskar, Kirsch Alfred, „Tom" Robert, Wag
ner Jerzy; Lódzkl Klub Sportowy: Beck Alfred, 
Einbrodt Kurt, Hofsznaider Jan, Iżykowski Ze
non., Kirschner Józef Ryszard, Lauks Engen
iusz, Stolarczyk Tadeusz, Rychtelski Wacław, 

Kabot Teodor, Kube Reinh•ld; ;P. T. s. „Świt": 
Dziedziczak Zygmunt, Seemen Alfred, Szyiprow
skl Tomasz, T'Dmaszewski Mieczysław; K. P. 
„Zjednoczone": Pleń•kowski Wacław, Swlątlrow 
ski Zygmunt Trepper fryderyk, Wa.jz Gerhard. 
J1:drek Jan; ż, K. S. „Makabl": Kolski Stefan; 
K· S. „Wima": Bulak Antoni, Jaskólski Czesław, 
Keolodziejczyk Wacław, Kacprzak Jan, Leśkie
wicz Lujwik, Paul Aleksy. Raab Artur, Szyc 
l eon Wójcik Erwi111, Ciechański Stanisław, Łu
biń~ki fan, Kacprzak Ma.riaon, Krawczyński Wła
dysław, W6Jt Mieczysław, Demantowicz Zyg
munt, Rykheim ErwLn; ;L. S. S. „Olympia": Ma
kowczyński Tadeusz, Wil Erich: Towarzystwo 
Zwo!ennlków Sportu: Piwocki Czesław; Zgier
ski Klub SportowY: Gllrtig Waldemar, 

--------------------------
Dwa występy !Zmienione reprezentacje 

zapa~nik6w ł6dzkich w Niemczech na mecze z Poznaniem 
Lódź, z listopada. I Pabianicami 

Reprezentacja zapaśnicza Łodzi stoczyła w Lódź, Z l!stotlllaa. 
ciągu soboty i niedzieli dwa spotkania na tere- Kapitan Zw. ŁOZB ustalił ostatecznie nastę-
nie Niemiec. Pierwszy mecz w Elblągu zakoń- pujące reprezentacje bokserskie Łodzi na mecze 
czyt się zwycięstwem łodzian w stosunku 18:6, z Poznaniem i Pabianicami w dniu 8 listoPada: 
natomiast drugie spotkanie w Królewcu zakoft- Przeciwko Poznaniowi walczyć bedą Oram
czylo się porażką naszej reprezentacii w sto- be (KE), Bartni3'k. Czesławski. Woźniaikiewicz 
sunku 15:7. OKP), Wdowiński (H), Bartosiak (ZJ.). Pietrzak 

W drugim spotkaniu AugustY!liak zwycięża OKP), Klodas (Wima). 
na punkty Bergera. Preis zwycięża Kawała I. Przeciwko Pabianicom Łódź walczyć będzie 
Bergen w 9-ej minucie kładzie na łonatki Ka- w składzie następują~ym: waga ~1Usza Lieber
wała JL Hinc zwycięża na punkty Wulfa. Jaku- lT!an (H), waga kogu~1a A~~ustow1cz. (0) . waga 
bowski zwycięża na punkty Gadowskv'ego. - p1órkow~ Fag_ot (H) 1 Wo1c1echowsk1 (G), waga 
Kliessman kładzie w drugiej minucie Piedlera I lekka _M1kola1czyk (G), "."ai.a oólśredma . Dur
i Braun w 3-ej minucie zwycięża C:vmera. kowsk1 (IKP), waga średnia Waldman <tt) 1 wa-

ga półciężka Jaskuła. 

Lwowski Okręgowy Związek Lekkoatletycz-
ny występując w imieniu wszystkich klubów I i 
ok~ęgu domaga się zatrzymania Ceizika Jako 
trenera, który położył wielkie zasługi na polu 11\R 
rozwoiu soortu lekkoatletyczne.1to w Polsce. • 

iadno dziecko w Polsca niB moża bY4 głodna 

dopingowany przez widzów nadal 11:ra ambitnie. 
Ostatecznie ·oble drużyny zdobywają. po bram• 
ce: dla ŁKS-u strzelił ią Sowlak. zaś dla gospo
darzy Ogórek. Sędziował p. Kuchar. 

WISLA - LEGIA 3:2 (2:0. 
Legia grała nietylko bez czterech uciek!nie

r6w" lecz również bez Szczotkowsklei.o · j Wy
pijewskiego. Pomimo to drużY!la warszawska 
grała naogól dobrze i uzyskala niezły wynik. 
W 10 miuuc!ę prowadzenie dla Wisły zdobył 
Artur, po czym w 16 min. druga bramka dla 
Wisły padła ze strzału samobójczego (l(ube· 
ra). Do przerwy Legia zdobyła bramkę przez 
Franlwwskie~o (główką). Po nrzerwie Legia 
wyrównała przez Frankowskiego (również głów 
ką) jednak w 27 mln. zwycleska bramkę dla 
Wisły strzelił SzeW<:_zyilc. Sędziował t>. Lange . 

WARTA - RUCH 3t0 (2:0). 
Niespodzlewa11e zwycięstwo dla Warty liy„ 

Io zasłużone. W pierwsze! oolowle Warta po-
dyktowała tempo gry I uzyskała przewagęt....z«!O· · 
bywając dwie bramki przez Oondere I nzy
by'lskiego. Ruch wystąpił bez zdyskwalifiko
wanych Peter)<a I Wilimowskiego i grał mało 
ambitnie. Po przerwie nadal vrzewatała Warta, 
w kt6rel doskonale spisywlłla sio nomoc I atak. 
WY11lk Jednak po przerwie nie uległ imianle. -
Sędziował l'· Arczyński. 

POGON - WARSZAWIANKA 2:0 (0:0). 
Pogofl wystątiila z pięciu rezerwowvml a m. 

In. bez Wasiewicza. Do przerwy gra jest nie• 
ciekawa i stoi na niskim poziomie. po przerwie 
natomiast Pogoń przewala i zdobvwa dwie 
bramki przez Luchtera i Matiasa. Sedziowal p. 
Schneider. 

• • • Końcowa tabela rozgrywe!C Prze.dstawia si~ 
następująco (w tabeli uwzględniamy walkower 
3:0 dla Garbarni za mecz ze $laskiem: 

Klub gier Pkt. st. bramek 
1) Ruch 18 Z4 50:33 
2) Wisła 18 22 30 :24 
3) Warta 18 21 43:31 
4) Garbarnia 18 .21 32:27 
5) Warszawiankf 18 21 30:Z7 
6) Pogoń 18 19 36:Z9 
7) Ł. K. S. 18 19 37:3Z 
8) Dąb 18 14 Z9:43 
9) Sląsk 18 11 21 :40 

10) Legia 18 8 24:46 

u. T. m1strzem Jesiennym 
ł6d.tkiel klasy A 

Lódź, Z liistopada. 
Zgodnie z zarząd:.:enlem ŁOZPN-u dzień 

wczorajszy był ostatnim dniem. rozgrYWek o 
mistrzostwo łódzkiej klasy A. Tytuł mistrza je
sfermeio Łodzi zdobył zespół Union Touringu, 
mający nad następnym z kolei WoJsko'\l'ym KS 
,trzy punkty przewagi, 

Unbon Tourini rozgromił wczoraj rezerwę li
gowców biląc Ją w wysoldm stosunku 6:1. Nal
grofoiejszy rywal fioletowych WKS stracił 
punkt remisując z PTC 1:1. Punktami podzieliły 
sJ.ę też zespoły WIMY I ŁTSO rozgrywając 
między soba mecz bezbramkoWY· Strzelecki KS 
uzyskali dalsze dwa punkty zwYciężaiąc Widzew 
2:1. Wreszcie w ostatnim mecZ'll beniaminek A
klasy pabirunicki Sokół pokona! swegó lokalne
go rywala Burze w stosunku 1 :O, plasując sle 
dzięki temu na trzeciem miejscu w tabeli. 

Tabela rozgrywek przedstawia sie obecnie 
następująco: 

Klub: 
1) Union Tour!ng 
Z)W. K. S. 
3) Sokół 
4) Widzew 
5) Ł.. T. S. O. 
6) P. T. C. 
7) Burza 
8) S. K· S. 
9) Ł.. K. S. 1-B 

10) WIMA 

Gier: 
7 
7 
6 
6 
7 
4 
6 
7 
7 
5 

Pkt.: Stos. bram• 
12 17:4 
9 19:1(1 
8 7:4 
7 8:8 
6 17:11 
5 6:4 
5 6:7 
5 11:24 
3 10:29 
2 4:9 

Janczak znokautowany 
przez Nebla 

Warszawa. Z listopada. 
W Warszawie odbyły się wczoraj dwa me

cze o mistrzostwo drużynowe okregu w boksie. 
Mecz Makabi - Polonia przyniósł walkower 
10:0 dla Makabi, dzięki czemu druż:vna Makabi 
zdobyła tytuł wicemistrza Warszawy. Walko· 
wer został przyznany wskutek braku w Polonii 
trzech zawodników wag cieższych. Odbyło się 
5 walk towarzyskich. Dla Polonii Jedno zwy
cięstwo uzyskał Łukaszewicz bijac na punkty 
Rozenbluma. 

Pozatem z ciekawszych wyników należy za
notować znokautowanie Janczaka orzez Nebka 
i zwycięstwo l'ła punkty Jakubowicza nad Dam· 
skim. 

W drugim meczu bokserskim o mistrzostwo 
drużynow~WS pokonała PZL 10:6. 
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a wesolo~ 
Pewien artysta-malarz udał się za mffd\() I. 

celem wybrania odpowiedniego pejzażu. W oko • 

wpadła mu pewna willa, stojąca na uboczu w I 
powodzi ziela i kwiatów. 

Malarz rozstawił sztalugi i zabrał Ilię do 
pracy. Gdy willa była już prawie gotowa, pod
szedł do malarza jej właściciel, Przyjrzał się 
uważnie obrazowi i zapytał: 

- Co pan z tym zrobip,„ 
- Umieszczę u.a wystawie •• 
- A czy dużo ludzi przychodzi na taką 

wystawę?„. 

- O, bardzo du!o.„ 

- To umieść pan obok u.apis: - „Ta willa 
Jest do wynajęcia"," •• „ 

Kac i Kotek. 
- Panie Kac, kiedy mł pan odda te sto 

złotych?„. 

- Bo ja wiem!„. 

- A kto ma wiedzie6?.„ Jetelł pan nie ma 

gotówki, daf mi pan wekselek.„ Jeżeli pan u.ie 

ma klientowskiego wekselka, daf m! pa.n właa· 
ny„. Przygotowałem nawet blankiet, proszę.., 

Kac: patrzy na blankiet i powiadas 
- Panie Kotek, pan wie, że fa pana uwa

żam za swego przyjaciela„. Widzi pan, te.u 
blankiet teraz jest wart jeszcze kilka groszy, 
ale gdy ja zł<>żę na u.im sw6j podpła - on bę· 
dzie bez wartości.., 

•• '* ' 
U państwa Mayerów zebrali się goście. 

- A Jak tam pani synek? - pyta Jedna 
z pań. - Słyszałam, że Jest bardzo zdol.uy." 

..:.. Zdolny?.„ - odparła matkL - Raczef fe-
11omenalny!"' Czy pani wie, że on Już czyta ga
zety „. 

- Jak to?„. Pau.i synek?.u MaJęcy dopie
ro jeden roczek? 

- Tak!.„ Zaraz Pimi4 przekonam!„ 
Mimo późnej pory Mayerowa budzi ze snu 

synka i daje mu gazetę. Dziecko wzięło gazetę 

do rączki i wodzi po niej oczyma. 

- No, co wy na to?." - pyła Mayerowa. 

il 

:.~.· .. : .. ~ 
·~ :~~ 
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- Jak to cop„, Przecie QD u.ie umie czy-
tać!„. żadnego głosu nie wydaje! 

I Podczas ostatniej gwałtownej burzy na 

i 

Morzu Niemieckim dzie'1nica oortowa 

- On czy.lać umie - odpowiada Mayero
wa - tylko mów!ć nłe umlel 

W Stan·a· eh Zjednoczonych buduje sie w i elki kanał przez całą południową Kali- Hamburga i znaczna. cześć mi~sta śr~· 
fornie. Na zdjęciu widzimy moment wysadzania skal dynamitem. kowego uległa załamu: Na zdJeciu w1-

- dzimy most, całkowicie zalany wodą. 

Codzienna nowelka "Expressu" tamcerlCą. Jechała do Brukseili na wy· - Ta!ll 
stępy, - Bardzo Się ciesze! - zawoiaia. -

Spotkilnl•e na dworcu kolei· o wym Gdy na zegarze w restauracii wyibi- Nile lu:bię sama podróżować! Bałam się, 
la godzina s~ódma, niewiasta odezwała że znów będę się nudzić! 
się: W parę minut późndej wsiedli do 

Znajomość ich trwała dooiero od ciemno-niebieskimi oczami. złociis.tymi - Musi pan ju;ż pójść. Za trzy mi· przedziału drugiej ~lasy pociagu, zdą-

dwudziestu minut. w tasami i wspaniałą figura. Ale ta ko-
1 
nuty odjeżdża pański pociąg. żającego do Brukseli.. 

Artur wysi1adł z waigonu na węzło- bieta była o wiele pięlrn~ejsza! Artur niie odpow&edzi·al. Artur mHczał. 

~ej stacji. . Irena czekała na niego w Pa:ryżu. : W te1 chwtl1li w drzwiaicli restauracji Zdawał sdbd1e sprawę, że to bvł krok, 

Numerowy wyniiósł z przedziaiłu wa- JUJtro ramo ma się odbyć iich ślub! Przez ukazał się funkcj0111ari'l.l'sz kolefowy. który może zaważyć na jeg-o całym ży-

lizkii. . caJy czas podróży tęsknił za ukochaną I - Pocią·g do Paryża soozni się o pięć cru. Jutro ma ~ę odbyć ślub.„ Zrywa-

Gdy Artur przechodził obok iednego i z niecierpLi1wością spoglądał na zega- ; minu1: - obwieścił. jąc z Irenę, traici również posade w szpi 

z wagonów drugiej k!lasy, z okna wysu- !1eik, u którego wsikaz~wlci tak wolno silę I Artur wśm~eohnaJ sie radośnie. talu. Cóż na to powiiedzą jego rodz.iice? 

n.ęla si;ę głowa młodej kobiety. posuwały. - Je·szcze pięć mdl!l.ut - oowiedzJiał Gdyby miał się ożenić z taincer<ką, spe-

- Pro~.zę pama, - zawołała niezna- . A teraz nagle oddalił sie od Ireiny. cicho. wności,ą wyrzekną si~ go l wvdz.iedz)-

joma - czy nie byłby pan ła'S1kaw przy- Zdawał sO:bi1e sprawę, że znafa'zł się cal- I Młoda kobieta podniosła wzrok. Ich czą. 

stać mi numerowego? Czekam już tak kowioie we władzy tej pieknei niezna- ' spojrzenia skrzyżowały sie na chwiilę. Pociąg mszył... 

długo i nlikt nie przy·ohodzH jomej. Gotów. był dla niej PO'święcić I - Pami jest piękna - sze.o.nał Artur. _ Czemu pam nagile zaniemówil? _ 

Artur podndó&t głowę. wszystko, kan.erę, I.rene„. - Niech pam nile przesadza - roze- odezwała się mloda kohieta. 

Nieznajoma była nd.ezwylkłe piękna. - Pam. do Paryza? - spytała go . śmiała się dźwięcznie. - To już mimęlo - roześmiał się. -

- Zaraz przyślę pani - odpowie· tY.loda kob11eta. . . . \ - Nie przesadzam - odoart. - Ni· Ternz postaram się paniią zabawić. Czy 

dz~ał. . - ~a.k - odpoWiedziat. wnatru3ąc gdy je~cze llliie spotkctłem talk pięknej w Brukseili równd1eż mogę liczvć na pani 

Gdy ulokował swe walli!ziki w po1cze- S'lę w JeJ. czarne, przepastt;e . oczy. kobiety. towarzystwo? 

kalni dworca, wróciił ze swym numero-. . -: .A J~ muszę czekać Jesz.cze czter- _ Czy pan jest kawalerem? _ Sl>Y" _ Oczywiście. 

wym. d.iiesci mm ut - westchneła. tata · - Czy będZiie pani bardzo zajęta? 
Nieznajoma stała przed swvm wago- . Artur milczał. Gdyby powiedziała :_ Tak. _ Nie. Niech się pan me. obawia. 

nem, zdradzając wielkie ziniecierpHwJe- Je~no słowo, P.ozostalby tu na dworcu, - Nie ma pam nruwet narzeczonej? Potoczyła się wesoła. beztroska roz-

nie. poJechałby z mą choćby na dmgą pól- - Nie - skłamał bez waha!Jli mowa. 
- Nareszcie - uśm~chneła się. .lrulę u 1 1 · ć a. 
- Czy odnieść rzeczy do ta:ksówki? Niewia:sta zadała mu kilka pytań P ynę 0 pję minut. Po godzitnie Aritu1r wyszedł z prze· 

- spytał nil.merowY. dotyczących jeg~ osOibY. ' Al Ar.tur p~wirnoo /Y.ć poie~ać się. działu, pozostawiają·c swą towarzyszkę 
- Nie. Do poczeka1lni - odpowie- Powi1edzial, że pried rokiem skoń- ce~k~~e mog rozsta się z młodą tan- na parę ch~i~ sai;ną. . . . . . 

działa mu. - Czekam na pociąg do czyt wydział medy·czny uniwersytetu, I · . Gdy wroc;ł, ?Ie ~as~ał Juz 1e1. 

BrnkseH. że obecrui,e ma objąć posade w jednym , . Cze~a.ł, by .mu znów przvoonmuala, . Czek~ł n1e·c11eJ:1ph'WJJe. Ale E1zi01eta 

Pociąg do Brukseli miał nadejść do- ze szpital ów paryslkkh. Zataił orzed nią, I z~ pow~i:n·ein. PÓJŚĆ .. Ale ona tym razem me wróciła. 

piero za czterdzieści minut. Artur je- że dyrektorem tego szpitala fost ojdec me powied~iala am slow~. Później dopiero, ku swemu zdumie

chal do Paryża. Pozostało mu tyilko heny, z którą jutro właśnie ma się po- : W drz.wiaic~ restaur~cn znów ukazał llliu, spostrzegł, że zniknela ;ównież ~ej 

dwadzieśda minut. brać. I się fumkcJonanusz kole10wv. walizka, a prócz tego je~o te·czka, w 

Zasiedli w dwójkę przy stoliiku w re- Nie myśilał już zupelnie o Ireni1e. Ta .- Za minutę ~djazd pociągu do Pa- której miał 10 tysięcy franków w go-

s.tauracji dworcowej. kobieta opanowała jego zmysły. ryza - zak~murnkował. tówce i akcje na łączną sume 30 tys~ęcy 

Artur tym razem bodaj po ra'z pierw- Ni<gdy do tej pory ni1e wyobrażał so- Artur spoJrzał na tancerlke. fral!l.1ków. 

szy w życiu stracił pewność siebie. Ta bie, że można tak nagle stracić ~rowe„. - Pan zostaje? - uśmiechnęta się Elżbieta Grodis w rzeczvwistości 

kobl1eta odznruczata się taik fascvnującą Czas mijał szybko. kusząco. nazywała się Zofia Kartow i bvla za-

urodą, że czuł się dziwnie onieśmielony. Młoda niewiasta poczeła ouowiadać - Zostaję - szepnat wodową złodziejką koleiowa. 

Porównywał ją w mvślach z Ireną. o sobie. - Odprowadzi mnie pan do Bruk· DOL. 

Kochal Irenę gorąco i zachwvcał się jej Nazywała się Elżibi1eta Grodis. Była se!i? 
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